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Instynkt samozachowawczy
To był instynkt samozachowawczy, chciałem żyć. Jak byłem w Zamościu i wtedy,
kiedy  Niemcy nie weszli do naszego pokoju – ale wiedziałem, że idą po to, żeby
[nas]  wygnać  [i]  ja  się  schowałem  pod  łóżko  –  to  znaczy,  że  miałem  instynkt
samozachowawczy. Zdaje mi się, że wtedy gdyby wyprowadzili całą rodzinę, to ja
bym chyba ocalał,  bo pod łóżko by nie  zaglądali.  Nie poszedłbym jak baran na
śmierć. Kiedyś spytałem brata: „Powiedz ty mi właściwie, co byś wolał? Czy żebym
został zabity razem z rodziną jako Żyd, czy że żyję uratowany i jestem księdzem?”.
On mówi: „Nie mów głupstw. Ja się bardzo cieszę, że żyjesz, ale będę się modlił,
żebyś ty do nas wrócił.”. Więc wrócę do rodziny tylko jako człowiek zmarły, znaczy do
matki, bo chcę spoczywać koło matki. Zawsze z nią jestem, ale uważam, że jeżeli od
niej uciekłem i od sióstr, to jakaś rekompensata się należy.
Zastanawiałem się do tej pory czy dobrze zrobiłem, czy źle. Myślę sobie tak, jeżeli
matka   szła  na  śmieć,  czy  to  nie  była  jakaś  radość  dla  niej,  że  może  jej  syn
najmłodszy żyje. Najstarszy też, Chaim mógł żyć.
Nie wiem, czy to tchórzostwo czy nie, że od nich uciekłem, może powinienem iść
razem [z nimi] na śmierć, ale zostałem przy życiu po to, żeby coś chyba dobrego
zrobić. Z kolei chcę do niej wrócić po śmierci i wtedy tu nie ma religii, tu jest matka.
Syn chce spocząć obok matki, od której uciekł.
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